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PRZEDMOWA


Księdzu Gabriele Amorthowi zTowarzystwa Świętego Pawła – 
które stanowi integralną część Rodziny Świętego Pawła, założonej 
przez bł. Jakuba Alberionego – zawdzięczamy bez wątpienia 
ponowne „przypomnienie” wKościele naszych czasów cennej 
posługi egzorcyzmu. To dzięki jego wytrwałemu ipełnemu 
zaangażowania działaniu, rozpoczętemu w1990 roku wcelu 
uwrażliwienia zarówno kleru, jak iosób świeckich odnośnie do 
niewystarczającego wykorzystania tej posługi wduszpasterstwie, 
13 czerwca 2014 roku zostały zatwierdzone przez Stolicę 
Apostolską Statuty Międzynarodowego Stowarzyszenia Egzorcystów 
(Associazione Internazionale Esorcisti). Stowarzyszenie to, na 
podstawie kan. 322 § 2 Kodeksu prawa kanonicznego, zostało 
oficjalnie uznane jako prywatne międzynarodowe stowarzyszenie 
wiernych zosobowością prawną.
To bardzo ważne dla Kościoła wydarzenie zostało 
zwielkim entuzjazmem przyjęte zarówno przez wielu kapłanów, 
jak iwiernych świeckich. Jednocześnie możemy stwierdzić, że 
waprobacie tego stowarzyszenia mogliśmy dostrzec odpowiedź 
Ducha Świętego na jedną znajbardziej naglących potrzeb 
naszej epoki. To Duch Święty wzbudził wcałym Kościele większą  
świadomość tego, że pośród nakazów otrzymanych od Jezusa 
Chrystusa jest również iten dotyczący „wyrzucania złych duchów” 
wJego imieniu. Dokonało się to wczasach nam współczesnych, 
kiedy kilku teologów – wspieranych wsposób szkodliwy przez 
niektórych kapłanów – negując otwarcie zarówno Pismo Święte, 
jak iMagisterium Kościoła, zaprzeczyło istnieniu idziałaniu 
demonów. Dlatego zatwierdzenie prawne, którego Kościół udzielił 
Międzynarodowemu Stowarzyszeniu Egzorcystów, wyraża 
matczyną troskę, zjaką Kościół pragnie otoczyć kapłanów, którzy 
sprawują delikatną posługę duszpasterską, jaką jest egzorcyzm.
Zatem Międzynarodowe Stowarzyszenie Egzorcystów pragnie 
służyć pomocą egzorcystom trwającym wjedności ze swoim 
biskupem iz prezbiterium kapłańskim. Wtym celu stwarza im 
możliwość okresowego spotkania się zinnymi egzorcystami, 
nie tylko dla pogłębienia ich formacji, lecz także podzielenia się 
nawzajem własnym doświadczeniem, by wsposób konkretny 
iskuteczny umieli pomagać potrzebującym.
Książka ta – owoce trzydniowego wywiadu ze współbratem 
zTowarzystwa Świętego Pawła, ks. Sławomirem Sznurkowskim 
– jest nie tylko zapisem działania zwyczajnego inadzwyczajnego 
demona, ale jest również dokumentem, który wsposób przejrzysty 
ukazuje nam – wkażdym słowie – wielką duchowość kapłana 
iegzorcysty, ks. Gabriele Amortha.
Miałem sposobność pomagać mu przez rok wposłudze 
egzorcysty, później spotykałem się też znim wielokrotnie. Za każdym 
razem byłem szczególnie podbudowany jego życiem modlitwy, 
jego wielkim umiłowaniem życia zakonnego, kapłaństwa, jego 
synowskim przywiązaniem do Kościoła oraz umiłowaniem osoby 
bł. Jakuba Alberionego. Uderzało mnie także jego wielkie 
nabożeństwo do Jezusa Eucharystycznego ido Maryi Dziewicy oraz  
ojcostwo duchowe, które okazywał tym wszystkim, zktórymi 
codziennie spotykał się wswojej posłudze kapłańskiej.
W sposób szczególny miałem możność obserwowania go 
podczas sprawowania posługi egzorcysty, kiedy zwielką pokorą, 
wiarą imiłością pomagał tym wszystkim, którzy są dręczeni 
przez demona. Osobiście widziałem, jak wspierał ich zwielką 
miłością wtych zmaganiach, jak ich zachęcał do wytrwania 
na trudnej drodze ku uwolnieniu ijak podtrzymywał wnich 
żywą nadzieję.
Pomagając mu przy sprawowaniu posługi egzorcysty, byłem 
świadkiem, jak zachęcał innych do modlitwy, do spokoju, anawet 
do radości. Wielkie wrażenie wywarło na mnie to, jak on, atakże 
osoby wspomagające go swoją modlitwą podczas egzorcyzmów  
potrafiły pomóc osobom opętanym, przekazując im swój spokój. 
Imponowało mi także jego osobiste poczucie humoru wchwilach 
odpoczynku oraz podczas przyjacielskich rozmów.
Również jego niezwykła dyspozycyjność wudzielaniu 
wywiadów wradio, wtelewizji idla gazet miała na celu jedynie 
promowanie posługi egzorcyzmu wKościele oraz udzielenie 
wszystkim poprawnych informacji na temat egzorcyzmów, 
dlatego nigdy nie zgodził się na udzielenie wywiadu tylko dla 
własnego zadowolenia zbycia pytanym.
My, kapłani egzorcyści zcałego świata, jesteśmy wdzięczni 
ks. Gabriele Amorthowi za to wszystko, co do tej pory uczynił, 
proponując na nowo idowartościowując wKościele posługę 
egzorcyzmu.
To dzięki jego zaangażowaniu w1991 roku po raz pierwszy 
mogli się spotkać wspólnie egzorcyści zcałych Włoch. Trzy lata 
później, w1994 roku, wspólnie zojcem Renè Laurentinem 
iojcem Renè Chenesseau założył Międzynarodowe Stowarzyszenie  
Egzorcystów izostał jednogłośnie wybrany jego pierwszym 
przewodniczącym, pracując zwielkim zapałem dla stowarzyszenia 
przez sześć kolejnych lat, aż do 2000 roku.
Kiedy w1997 zostałem członkiem Stowarzyszenia, byłem pod 
wrażeniem oddania, zjakim ks. Gabriele prowadził 
Stowarzyszenie. Pamiętam, jak zwielkim entuzjazmem przystąpił on do 
pracy nad opracowaniem okólnika, ukazującego się okresowo, 
który miał na celu umacnianie jedności pomiędzy członkami 
Stowarzyszenia poprzez publikowanie artykułów na tematy 
odnoszące się do posługi egzorcystów oraz do ich pracy 
duszpasterskiej. Dlatego chciał, aby podczas zjazdów relacje miały 
charakter praktyczny iby były skuteczną pomocą dla kapłanów 
egzorcystów oraz dla osób im pomagających. Ztego względu 
zarówno przedstawiane relacje, jak iwygłaszane konferencje 
były bardzo cenione przez uczestniczących wtych zjazdach 
kapłanów egzorcystów.
W 2012 roku, na skutek nowych wyborów, zostałem trzecim 
następcą ks. Gabriele Amortha na stanowisku przewodniczącego 
Międzynarodowego Stowarzyszenia Egzorcystów. Pierwszym 
znich był ks. Giancarlo Gramolazzo, który pełnił tę funkcję od 
lipca 2000 r. aż do listopada 2010 roku. Następnie od listopada 
2010 roku aż do lipca 2012 roku urząd ten piastował o. Cipriano 
De Meo.
Z nadzieją, że dalej poprowadzimy godnie dzieło, które  
ks. Gabriele Amorth ijego następcy zainaugurowali, chciałbym, 
aby egzorcyści zcałego świata, złączeni zChrystusem ipomiędzy 
sobą, współpracowali wprowadzeniu coraz bardziej skutecznej 
walki przeciwko Szatanowi ianiołom upadłym wcelu nadejścia 
królestwa Bożego.
Niech Dziewica Maryja, zjednoczona ze swoim Synem wwalce 
przeciwko piekielnemu wrogowi, będzie dla wszystkich Matką, 
Mistrzynią iObroną.
o. Francesco Bamonte ICMS
Przewodniczący
Międzynarodowego Stowarzyszenia Egzorcystów

WPROWADZENIE


Ksiądz Gabriele Amorth (1925-2016) był jednym znajbardziej 
znanych egzorcystów na świecie. Rozpoczął posługę egzorcysty 
w1986 roku, azakończył ją dwa miesiące przed śmiercią, która 
nastąpiła 16 września 2016 roku.
Wywiad, który przeprowadziłem znim wdomu paulistów 
wRzymie wdniach 11-13 stycznia 2015 roku, on sam nazywał 
najdłuższym wywiadem, jakiego do tej pory udzielił. Nie powinno 
to nikogo dziwić, gdyż ks. Amorth rozmawiał ze swoim 
współbratem, który będąc przed laty studentem teologii wRzymie, 
pomagał mu wposłudze egzorcysty.
Obszar tematów poruszonych wtym wywiadzie ma na celu 
udzielenie odpowiedzi na pytania ludzi żyjących dziś, którzy 
każdego dnia są narażeni na działanie Szatana.
Zgodnie ztym, czego naucza Kościół, działanie Szatana 
względem człowieka może być zwyczajne inadzwyczajne.
Działanie zwyczajne odnosi się do pokus do grzechu. Nie 
ma człowieka, który byłby wolny od kuszenia demona. Nawet 
Jezus iMaryja byli aż do śmierci poddawani kuszeniu diabła. 
ZEwangelii dowiadujemy się, że Jezus wyszedł zwycięsko 
zwalki zSzatanem. On uczy nas, jak nie wpadać wzasadzki diabła 
izwyciężać go każdego dnia.
Natomiast działanie nadzwyczajne diabła względem człowieka 
odnosi się do dręczenia, obsesji, nawiedzenia oraz opętania.
Ksiądz Amorth, jako doświadczony egzorcysta, tłumaczy 
na stronach tego wywiadu, jak powinniśmy postępować, aby 
nie wpaść wzasadzki złego ducha, aprzede wszystkim, jakich 
środków powinniśmy używać, aby bronić się przed jego 
atakami. Stąd tym, którzy cierpią na skutek działania zwyczajnego 
inadzwyczajnego demona, ks. Amorth zaleca, aby na co dzień 
żyli wiarą, modlili się, umartwiali oraz unikali okazji do grzechu. 
Natomiast zniewolonym przez demona na skutek dręczenia lub 
opętania radzi skorzystać zpomocy modlitwy egzorcyzmu, którą 
Kościół ofiarowuje swoim wiernym.
Egzorcyzm, wodróżnieniu od praktyk stosowanych przez osoby 
zajmujące się magią, do których niestety wielu ludzi zwraca się 
opomoc wuśmierzeniu ich cierpień ilęków, stanowi jedną zform 
duchowej pomocy dzięki modlitwom, które kapłan odmawia, aby 
uwolnić daną osobą od cierpień zadawanych jej przez demona. 
Ksiądz Amorth przestrzega wtym wywiadzie, aby ludzie wcelu 
uwolnienia ich od wpływu demona nie zwracali się opomoc do 
osób praktykujących magię, gdyż zamiast upragnionego 
uwolnienia, będą narażać siebie na jeszcze większe cierpienia.
Książka ta zawiera wiele cennych wskazówek dla każdego 
chrześcijanina, który żyjąc we współczesnym świecie, poszukuje właściwej 
drogi, aby móc każdego dnia prowadzić spokojne życie. Dlatego 
zachęcam do przeczytania tego wywiadu ito nie tylko po to, aby 
pomóc sobie wcierpieniu, lecz także by „spotkać się” 
znauczycielem iświadkiem naszych czasów, jakim jest ks. Gabriele Amorth.
Pragnę podziękować ks. Tomaszowi Wasilewskiemu SSP za 
nagranie wywiadu zks. Amorthem, dzięki czemu mogła 
powstać ta książka.
ks. Sławomir Sznurkowski SSP
Częstochowa, 14 listopada 2016 r.

PYTANIA WSTĘPNE


Księże Gabriele, rozpocznijmy ten wywiad od wspólnej modlitwy:
W imię Ojca iSyna, iDucha Świętego. Amen.
Zdrowaś Maryjo...
O Maryjo bez grzechu pierworodnego poczęta, módl się za nami,  którzy się do Ciebie uciekamy, iza wszystkimi, którzy się do Ciebie  nie uciekają, azwłaszcza za nieprzyjaciółmi Kościoła świętego  ipoleconymi Tobie!
W imię Ojca iSyna, iDucha Świętego. Amen.
Jak wiesz, ten akt strzelisty Matka Boża lubi najbardziej. Ona 
sama ułożyła go w1830 roku ikazała go wypisać po obu stronach 
Cudownego Medalika: „OMaryjo bez grzechu pierworodnego 
poczęta...”, jeszcze przed ogłoszeniem dogmatu oJej 
Niepokalanym Poczęciu.
Dogmat ten został ogłoszony w1854 roku, acztery lata 
później wLourdes Matka Boża przedstawiła się osobiście słowami: 
„Jestem Niepokalane Poczęcie”.
Księże Gabriele, Ksiądz już 29 lat (minęło w2015 r.) pomaga 
ludziom wwalce zdemonami. Zpewnością jest to ciężka praca, 
ale dająca zarazem kapłanowi dużo zadowolenia, kiedy widzi, że 
Pan, posługując się nim, uwolnił tysiące osób od wpływu złego 
ducha. Co oznacza dla Księdza bycie egzorcystą?
Myślę, że bycie egzorcystą oznacza między innymi możliwość 
poszerzenia zakresu moich posług jako kapłana. Atym samym 
dopełnia moje kapłaństwo.
Jezus mówi wyraźnie: „Tym, którzy uwierzą, takie znaki będą 
towarzyszyć: Wmoje imię będą wyrzucać demony” (Mk 16, 17). 
Jest to władza, której udzielił On wszystkim chrześcijanom, aod 
kiedy Kościół ustanowił wIV wieku sakramentalium egzorcyzmu, 
jest to szczególne zadanie kapłanów. Myślę więc, że ukapłana, 
który nie sprawuje posługi egzorcysty, działalność duszpasterska 
jest wjakimś stopniu uboższa.
Teraz, kiedy pełnię posługę egzorcysty, czuję się spełniony jako 
kapłan. Prawdą jest, że poprosiłem Ojca Świętego orozszerzenie 
władzy udzielania egzorcyzmów na wszystkich kapłanów, aby 
na jej sprawowanie nie była konieczna zgoda biskupa miejsca.
Wydaje mi się jakimś nieporozumieniem fakt, że kapłan 
otrzymał władzę konsekrowania Eucharystii, która wporównaniu 
zegzorcyzmem jest owiele większa, ma także władzę 
odpuszczania grzechów, ale żeby udzielać prostych błogosławieństw 
wcelu uwolnienia człowieka od złego ducha, musi otrzymać 
specjalne pozwolenie od biskupa, tak jakby egzorcyzm był czymś 
nadzwyczajnym.
Zanim jednak przejdziemy do tematu dotyczącego działania 
zwyczajnego inadzwyczajnego złego ducha względem człowieka, chciałbym prosić, aby Ksiądz wyjaśnił, zaczynając od Pisma 
Świętego, jaka jest natura idziałanie Szatana idemonów?
Na samym początku zauważmy, że demon posiada ogromną 
moc, aw czasach nam współczesnych dąży się do tego, żeby 
wymazać zpamięci ludzi to, że on istnieje.
Dowodem na to może być fakt, że wczasie mojej wieloletniej 
posługi kapłańskiej spotkałem się zwieloma biskupami iksiężmi, 
którzy nie wierzyli wistnienie demonów. Przecież to absurd! 
Papież Paweł VI nauczał, że ten, kto nie wierzy wistnienie diabła, 
wyklucza siebie zKościoła!
Demon posiada ogromną władzę. Pozwalam sobie to 
powiedzieć, gdyż jest to prawda, którą trzeba znać. Jezus nazywa go 
„władcą tego świata” (J 12, 31 i14, 30), św. Paweł mówi onim 
„bóg tego świata” (2 Kor 4, 4), natomiast św. Jan pisze, że „cały 
świat spoczywa wmocy Złego” (1 J 5, 19). Awięc demon posiada 
ogromną władzę. Dlatego kusi każdego człowieka bez wyjątku 
od jego narodzin aż do śmierci!
Chciałbym, abyśmy się dobrze zrozumieli. Pan, który obdarzył 
nas wolną wolą – dlatego możemy powiedzieć „tak”, ale możemy 
także powiedzieć „nie” – nigdy nie pozwoli, abyśmy byli kuszeni 
ponad nasze siły! (por. 1 Kor 10, 13).
Człowiek posiada poczucie dobra izła oraz siłę, aby oprzeć 
się pokusom Szatana. Aponieważ są to pokusy bardzo 
wysublimowane, gdyż demon, jak mówi św. Piotr, krąży, szukając, by 
kogoś pożreć (1 P 5, 8), stąd krąży on wokół każdego człowieka, 
szukając wnim słabego punktu. Izwykle znajduje on taki słaby 
punkt wkażdej osobie, kusząc ją wobszarze którejś ztrzech 
podstawowych ułomności, którym ona najbardziej ulega, asą 
to: pycha, czyli chęć bycia kimś, stania się wielkim, posiadania  
władzy, duma; bogactwo, czyli chęć posiadania dóbr, pieniędzy, 
majątku (a mając majątek, można otworzyć każde drzwi, można 
kupić wszystko); nałogi, różnego rodzaju nałogi (człowieka 
bardzo kusi przyjemność, również ta zakazana, która jest grzechem 
przeciw Bogu). Demon obserwuje, co jest największą słabością 
wkażdym człowieku wobszarze tych trzech punktów, ipodsuwa 
mu okazje, aby uległ którejś znich. Oto jak bardzo jest przebiegły.
Ale jeżeli człowiek się modli, jeśli będzie wciąż konfrontować 
swoje życie zEwangelią, ze Słowem Bożym, ze słowami Chrystusa, 
znauczaniem Kościoła, który zawsze wyjaśnia nam słowa Ewangelii, 
to wówczas może być spokojny. Ale gdy człowiek porzuca modlitwę 
irezygnuje zpoznawania słów Jezusa, wówczas łatwo upada na 
skutek jednej ztych trzech wad, którymi demon nas kusi: pychy 
(ambicja pozbawiona skrupułów), bogactwa lub przyjemności.
Dlaczego więc działanie demona jest tak silne wstosunku do 
człowieka?
Jest ono tak silne, ponieważ Szatan jest aniołem, może 
najważniejszym zaniołów. Chciał rywalizować zBogiem, chciał być 
Bogiem ichciał być adorowany jak On. Zbuntował się przeciwko 
Bogu, amimo to zachował swoją naturę, władzę iwielkość anioła; 
był najpotężniejszym ze wszystkich iw istocie został przywódcą 
wszystkich demonów, władcą piekła.
Szatan jest straszny. Wystarczy wskazać, że kiedy Jezus przed 
swoją męką wypowiedział tę wspaniałą modlitwę kapłańską, 
wówczas prosił swojego Ojca za apostołami. Aostatnimi 
słowami, które wypowiedział, były: „Broń ich przed Szatanem”!  
(por. J 17, 15). Również wmodlitwie Ojcze nasz Jezus prosi Ojca, 
aby zachował nas od złego (por. Mt 6, 13).
Uważam, że słowa tej modlitwy wformie „uwolnij nas od 
złego” zostały niewłaściwie przetłumaczone. Natomiast dobrze 
przytacza te słowa Katechizm Kościoła Katolickiego jako: 
„uwolnij nas od złego ducha”, rozumiane wsensie osobowym, czyli 
uwolnij nas od Szatana.
Szatan jest osobą, istotą stworzoną, która najbardziej 
nienawidzi Boga iwykorzystuje całą swoją inteligencję, całą swoją siłę 
wtej nienawiści. Kusi człowieka do zła. Chce wydrzeć Bogu ludzi, 
przywłaszczyć ich sobie isprawić, by zostali jego sługami. Ztego 
względu jest on pierwszym inajwiększym nieprzyjacielem Boga.
Nigdy nie zapomnę przemówienia papieża Pawła VI zroku 
1972, który podczas jednej zkolejnych audiencji środowych 
powiedział: „Niech was nie zdziwi to, co powiem, amianowicie to, 
że jedną znajwiększych potrzeb Kościoła jest to, aby ostrzec was, 
byście byli uważni na jedno znajwiększych niebezpieczeństw, 
jakim jest Szatan”.
Całe działanie Szatana iinnych duchów nieczystych zostało 
pokonane przez Chrystusa. Co według Księdza oznacza dla wszystkich 
chrześcijan to zwycięstwo Chrystusa nad Szatanem? Czy jest to 
wyłącznie wskazówka, jak powinni pokonywać pokusy demona, 
czy też odnosi się ono do głębszej rzeczywistości?
Prawdą jest to, że Chrystus zwyciężył Szatana iudzielił władzy 
do jego pokonywania. Jest to wielkie zwycięstwo Boga zpomocą 
Jego Syna nad Szatanem.
Raduje mnie postawa obecnego papieża – Franciszka, który 
już na początku swojego pontyfikatu zaczął mówić odiable, 
podobnie jak Chrystus, który rozpoczął swoją działalność 
publiczną od walki przeciwko niemu.
Demon, udając, że nie zna Pisma Świętego, mówił: „Napisano 
bowiem: Swoim aniołom wyda polecenie oTobie. Na rękach będą  Cię nosić, abyś nie uraził okamień swej nogi” (Mt 4, 6).
Jezus mu odpowiedział: „Napisano także: Nie będziesz 
wystawiał na próbę Pana, twego Boga” (Mt 4, 7).  Jezus go pokonał 
iSzatan odszedł upokorzony... Mimo że nie rozpoznał niczego 
zboskości Chrystusa, to jednak odszedł ze świadomością, że 
miał do czynienia zkimś, kto jest mocniejszy od niego.
I rzeczywiście Jezus go pokonał. Pokonał go, kładąc przede 
wszystkim nacisk na prawa ustanowione przez Ojca, od 
których ludzie się oddalili. On je przywrócił idodatkowo dał nam 
potężne środki łaski, którymi są wpierwszej kolejności Kościół 
iprzynależność poprzez chrzest do Kościoła, do świata 
nadprzyrodzonego. Posiadamy Ducha Świętego, który na nas zstępuje 
iwnas pozostaje; Ducha Uświęciciela, który posiada ogromną 
moc, abyśmy mieli siłę zachowywać prawa Jezusa.
Jezus ponownie przywraca prawa Ojca. Pamiętajmy, że kiedy 
ustanowił Eucharystię, która jest pamiątką Ostatniej Wieczerzy, 
uobecnianą podczas każdej Mszy św., to podnosząc kielich 
powiedział: „Ten kielich jest nowym przymierzem wmojej krwi” 
(Łk 22, 20).
Mojżesz zawarł zBogiem pierwsze przymierze, używając krwi 
zwierząt, pokrapiając nią ołtarz, anastępnie lud. To wystarczyło 
do zawarcia przymierza. Natomiast Nowe Przymierze opiera się 
na krwi Chrystusa. Przywraca ono prawa Boże, atakim 
typowym prawem jest prawo małżeńskie. Kiedy mówią Jezusowi: 
„To dlaczego Mojżesz nakazał wręczyć dokument rozwodu, aby  oddalić żonę?” (Mt 19, 7), On im odpowiada: „Mojżesz pozwolił 
wam rozwodzić się, dlatego że macie zatwardziałe serca. Lecz 
na początku tak nie było” (Mt 19, 8). Jezus odnosi się do tego,  jak Bóg ustanowił małżeństwo. Mówi: „Co Bóg złączył, człowiek 
niech nie rozdziela!” (Mt 19, 6). Zauważcie, że uproroków 
znajdujemy również zdania bardzo mocne przeciw temu, kto 
opuszcza swoją żonę wmłodości! (por. Ml 2, 15-16).
Zostają przywrócone prawa ustanowione przez Boga na 
początku stworzenia człowieka oraz zostaje mu dana zdolność 
rozróżniania dobra od zła; zdolność, którą posiadają wszyscy, 
zarówno chrześcijanie, jak iniechrześcijanie. Oto dlaczego 
również ten, kto nie jest chrześcijaninem, gdyż nie poznał Jezusa, bo 
nikt mu oNim nie opowiedział, bo nie miał możliwości, aby Go 
poznać, nawet otym nie wiedząc czy też nie zauważając, może 
stać się członkiem Kościoła.
W tym miejscu niech mi będzie wolno zrobić dygresję, bo jest 
konieczna. Jest taki piękny rozdział zEwangelii wg św. Mateusza 
oSądzie Ostatecznym, kiedy Jezus mówi: „Zbliżcie się, 
błogosławieni mojego Ojca. Weźcie wposiadanie królestwo 
przygotowane dla was od początku świata. Bo byłem głodny, adaliście 
Mi jeść; byłem spragniony, adaliście Mi pić; byłem przybyszem, 
aprzyjęliście Mnie; byłem nagi, aprzyodzialiście Mnie; byłem 
chory, azatroszczyliście się oMnie byłem wwięzieniu, 
aprzyszliście do Mnie” (Mt 25, 34-36). Po Jego słowach pada pytanie: 
   „Panie, kiedy widzieliśmy Cię głodnym inakarmiliśmy Cię, albo 
spragnionym idaliśmy Ci pić? Kiedy widzieliśmy Ciebie jako 
przybysza iprzyjęliśmy Cię, albo że byłeś nagi iprzyodzialiśmy 
Cię? Kiedy widzieliśmy Ciebie chorego lub wwięzieniu 
iprzyszliśmy do Ciebie?” (Mt 25, 37-39).
Pomyślcie na przykład otych wszystkich, którzy żyli przed 
Chrystusem, io tych, którzy żyją obecnie, jak wielu znich nie 
słyszało nigdy oJezusie Chrystusie. Jezus mówi: „Wszystko, co 
zrobiliście dla jednego ztych najmniejszych moich braci, zrobiliście dla Mnie” (Mt 25, 40). Dlatego również wszyscy poganie, 
wszyscy ci, którzy nie są chrześcijanami albo są wyznawcami 
innych religii, jeśli czynią dobro swoim braciom, to służą 
Jezusowi. Ci ludzie, nie wiedząc otym, służyli ipomagali Jezusowi. 
To dlatego są oni złączeni zChrystusem; iwidzieli Go, nie 
wiedząc otym. Wszyscy są powołani do zbawienia iwszyscy mają 
możliwość zbawić siebie. Wszyscy!
Jezus dał apostołom władzę wypędzania złych duchów. Dziś 
Kościół dalej prowadzi ich dzieło wświecie, uwalniając ludzi od 
wpływów demona, np. poprzez egzorcyzmy. Czy według Księdza 
modlitwa Kościoła wcelu uwalniania ludzi od zasadzek złego 
ducha jest wystarczająca?
To jest niezbędne dzieło Kościoła, bardzo potrzebne. Jednak 
mówiąc owładzy wypędzania demonów, weźmy pod uwagę to, 
oczym wspominałem już wcześniej, aco relacjonuje ewangelista 
Marek, przytaczając słowa Jezusa: „Tym, którzy uwierzą, takie 
znaki będą towarzyszyć: Wmoje imię będą wyrzucać demony” 
(Mk 16, 17). Dlatego, kiedy ktoś zróżnych powodów odczuwa 
na sobie szczególny wpływ demona, niech wie, że nie tylko 
egzorcyści są upoważnieni do wyrzucania złego ducha, lecz 
że wyrzucać mogą go wszyscy mocą imienia Jezus: mężczyźni 
ikobiety, młodzi istarzy.
Czytając opisy życia świętych, dziwiłem się, jak wielu znich, 
mężczyzn ikobiet (myślę np. ośw. Katarzynie ze Sieny), nie 
będąc kapłanami, nie będąc egzorcystami, wyrzucało demony. 
Takie osoby mogłem poznać osobiście, np. Ojca Pio, który nie był 
egzorcystą, ale był świętym iwypędzał demony. To było dla mnie 
wielkim odkryciem, uważam, że my, katolicy, imówię to zupełnie  szczerze, powinniśmy być pokorni ipowinniśmy umieć uczyć  się także od niekatolików (zawsze złączonych zChrystusem),  np. wtym przypadków od protestantów, bo oni wporównaniu  do katolików są bardziej skuteczni.
Przykład takiego działania mogliśmy zobaczyć 
uzielonoświątkowców. Kiedyś pewna grupa świeckich katolików, uczestnicząca 
 wmodlitwach zielonoświątkowców, podczas których świeccy 
 prowadzili modlitwy ouwolnienie iwyrzucali demony, 
postanowiła, że założy grupę świeckich wcelu modlitwy 
ouzdrowienie iuwolnienie. Po jakimś czasie okazało się, że również oni 
 uzdrawiali iuwalniali od demonów.
Tak powstał wielki ruch Katolickiej Odnowy 
Charyzmatycznej[1]  znany na całym świecie. Mówi się, że liczy on 80 milionów 
 członków, którzy przynależą do grup modlitewnych 
podporządkowanych centrali znajdującej się wRzymie, na czele której 
 zwoli papieża stał kiedyś pochodzący zBelgii kardynał Suenens 
 (1904-1996). Do tego ruchu świeckich przynależą także kapłani: 
 jest owiele lepiej, gdy przewodnikiem takiej grupy jest właśnie 
 któryś zkapłanów.
Te grupy są niezwykle cenne, ponieważ wobecnych czasach 
 odczuwalny jest wielki brak egzorcystów. Są takie kraje, 
wktórych nie ma nawet jednego egzorcysty, ato napawa niepokojem. 
 Nawet we Włoszech jest wiele diecezji, wktórych brak egzorcysty 
 pomimo tak wielu próśb.
Pamiętam, jak pewna kobieta zAustralii za wszelką cenę 
 chciała przybyć do mnie (do Rzymu), gdyż nie mogła znaleźć 
 egzorcysty wAustralii. Zaproponowałem jej, aby udała się do 
 grupy Odnowy, gdyż nie opłaca się jej odbyć tak dalekiej 
podróży tylko po to, by skorzystać zjednego egzorcyzmu. Aprzecież 
niejednokrotnie potrzeba więcej niż jednego egzorcyzmu. 
Zdoświadczenia wiem, że często do całkowitego uwolnienia potrzebna 
jest ich cała seria, trwająca nieraz latami. Zaproponowałem więc 
pójście do grupy Odnowy, którą ta kobieta mogła znaleźć blisko 
swojego domu wAustralii.
Jest jeszcze jedna sprawa związana zprotestantami, która 
powinna być dla nas nauką, amianowicie czytanie Pisma 
Świętego. Przypuszczam, że katolicy byli zdumieni, kiedy słyszeli, jak 
protestanci mówią, że Biblię mogą czytać wszyscy, że mogą ją 
interpretować indywidualnie. To dlatego protestanci podzielili się 
na wiele ugrupowań. Pamiętam książkę wydaną przez paulistów 
włoskich, wktórej była mowa ocałym świecie protestanckim. 
Ukazane wniej było 80 odłamów protestantyzmu, bo każdy 
dawał taką interpretację Biblii, jaką chciał. Kościół katolicki 
był wówczas zaniepokojony taką interpretacją indywidualną: 
czytam Biblię iinterpretuję ją, jak mi się wydaje! Święty Piotr 
ostrzegał, że Biblia nie może być interpretowana wtaki sposób. 
Dlaczego? Dlatego, że jest Słowem Bożym. To Pan daje łaskę 
interpretowania Biblii temu, kto wierzy. Wtedy właśnie zostało 
zakazane czytanie Pisma Świętego ze strony wiernych. Wtamtych 
czasach wmoim mieście – Modenie, jeżeli jakiś kleryk, będący 
nawet na ostatnim roku teologii, został przyłapany na czytaniu 
całej Biblii, to był wyrzucany zseminarium.
Nawet my, pauliści, którzy jesteśmy oddani książkom 
katolickim, drukując Biblię, zwaną Biblią Rodziny, nie umieszczaliśmy 
wniej takich fragmentów, które mogłyby być źle zinterpretowane. 
Później to się zmieniło. Biblia powinna być czytana ze 
zrozumieniem, dlatego należy zwracać szczególną uwagę na te miejsca,  których interpretacja jest zarezerwowana władzy Kościoła (jego 
misją własną jest uczenie wiernych rozumienia Biblii).
Przytoczę jako przykład proste słowa Jezusa: „To jest ciało 
moje (...). To jest moja krew” (Mk 14, 22. 24). Protestanci, 
awśród nich Luter, Zwingli oraz Kalwin – przytaczali trzy 
różne interpretacje tych słów. Faktem jest, że poczynili tak wiele 
różnych interpretacji odnośnie niektórych słów, że moglibyśmy 
dziś zapytać: Oco wkońcu chodziło Jezusowi? Dlatego Kościół 
mówi temu stanowcze „nie”! Słowa Jezusa mają być brane 
dosłownie: „To jest moje Ciało; to jest moja Krew”. Jezus uczył już 
tego podczas swojego kazania wsynagodze wKafarnaum: „Bo 
moje ciało naprawdę jest pokarmem, amoja krew naprawdę jest 
napojem” (J 6, 55). To tam ludzie odchodzą zgorszeni po słowach: 
„Kto spożywa moje ciało ipije moją krew, pozostaje we Mnie, 
aJa wnim. Podobnie jak Mnie posłał Ojciec, który żyje, ijak 
Ja żyję dzięki Ojcu, tak również ten, kto Mnie spożywa, będzie 
żył dzięki Mnie. To jest właśnie chleb, który zstąpił znieba; inny 
od tego, jaki jedli przodkowie ipomarli. Kto spożywa ten chleb, 
będzie żył na wieki” (J 6, 56-58).
Te słowa nimi wstrząsnęły. Zostali tylko apostołowie, do 
których Jezus powiedział: „Czy iwy chcecie odejść?” (J 6, 67). 
Na co Piotr zwłaściwą sobie spontanicznością odpowiedział: 
„Panie, do kogo mielibyśmy pójść? Przecież Ty masz słowa życia 
wiecznego” (J 6, 68).
Apostołowie zrozumieli, co oznaczają słowa: „Bo moje ciało 
naprawdę jest pokarmem, amoja krew naprawdę jest napojem” 
(J 6, 55), kiedy Jezus ustanowił Eucharystię podczas Ostatniej 
Wieczerzy. Igdy wtrakcie spożywania tego chleba – który miał 
smak chleba – Jezus powiedział: „To jest Ciało moje”, to 
wówczas nie mieli już wątpliwości, że to jest prawdziwe ciało Jezusa.  Akiedy wypili wino, októrym Jezus powiedział: „To jest moja 
Krew” – to poczuli smak, który był smakiem wina, ale 
rozumieli zpewnością, że Jezus powiedział, że to jest jego Krew. To 
dlatego Kościół daje zupełnie inne wyjaśnienia tych słów. Stąd 
nie można pozwolić, aby każdy interpretował je po swojemu. 
Absolutnie nie! Należy umieć interpretować słowa Jezusa tak, 
jak On je wypowiedział.
Uczeń Chrystusa wświetle Ewangelii inauczania Kościoła wierzy, 
że istnieją złe duchy, które mają wpływ na życie osobiste 
iwspólnotowe ludzi. Co zatem powinien uczynić chrześcijanin, aby być 
gotowym do walki zdemonem każdego dnia?
Musi być pouczony na temat Prawa Bożego, na temat słowa 
Bożego imusi się modlić. Powiedział otym wyraźnie sam Jezus: 
„Czuwajcie imódlcie się, abyście nie ulegli pokusie” (Mt 26, 41).  
Czuwanie oznacza bycie wpogotowiu. Wszystkie te prawa są 
prawami dobroci imiłości, Pan stworzył wszystko, abyśmy byli 
szczęśliwi nie tylko wniebie, ale ina ziemi. Jeżeli będziemy 
zachowywali prawa Boże – jako przykład weźmy tylko jedno 
prawo, prawo miłości – jeśli będziemy się miłowali aż do śmierci, 
jeśli będziemy gotowi umrzeć za naszych braci, wówczas świat 
stanie się rajem, wktórym nie będzie bogatych itych, którzy 
umierają zgłodu. Wtedy ludzie śpieszyliby zpomocą temu, który 
nie ma; wówczas nie byłoby wojny, nie byłoby zabójstw, tego 
okrucieństwa, które widzimy każdego dnia. Przestałoby istnieć 
to prawo zKoranu, które do naszych czasów zachowują jeszcze 
fanatycy muzułmańscy. Mam tu na myśli dżihad, czyli świętą 
wojnę zmierzającą do tego, aby wszyscy byli muzułmanami, agdy 
ktoś się na to nie zgadza, to się go zabija. Dam wam przykład.  Według Koranu ci wyznawcy Mahometa, którzy zburzyli dwie 
wieże wNowym Jorku, są męczennikami, anie mordercami. 
Widzicie więc, jak wielka jest różnica pomiędzy chrześcijanami 
awyznawcami Mahometa.
Musimy zwyciężyć Szatana, trzymając się nauczania Jezusa. 
Podstawą ifundamentem jest dla nas Dziesięć przykazań Bożych. 
Młodzieniec, który pyta Jezusa, co ma robić, aby pójść do raju, 
słyszy od Niego: „zachowuj przykazania” (Mt 19, 17). Przykazania 
powstały dla naszego szczęścia. Zobaczcie: czcij ojca imatkę; nie 
zabijaj; nie kradnij, nie dawaj fałszywego świadectwa! Pan Bóg 
dał nam prawa, abyśmy byli mądrzy, dobrzy, zadowoleni 
również tutaj – na ziemi, anie tylko po to, abyśmy dotarli do nieba. 
Tak wyglądają prawa Boże! Natomiast prawa ludzkie zabijają. 
Pomyślcie oprawie do aborcji! Miliony niewinnych istnień 
zabitych każdego roku. Przecież to absurd! ABóg powiedział: nie 
zabijaj! To jest oczywiste! Amy zabijamy! Również katolickie 
Włochy zaaprobowały aborcję, zaaprobowały rozwody. Jakimi 
chrześcijanami byliśmy ijakimi jesteśmy dziś? Co za kolosalna 
różnica wporównaniu do lat siedemdziesiątych! Aprzecież za 
moich młodych lat Włochy takie nie były.
Włochy były krajem katolickim, który wysyłał misjonarzy 
na cały świat. Adziś, gdybyśmy nie mieli kapłanów, którzy 
przybywają do nas spoza Europy, nie bylibyśmy wstanie 
zagwarantować opieki duszpasterskiej naszym parafiom, nie mówiąc 
już owysyłaniu misjonarzy na cały świat, których, co prawda, 
wciąż posyłamy iich praca jest opatrznościowa, ale wtedy my 
jesteśmy ich pozbawieni.
Ciąg dalszy wwersji pełnej


[1] Geneza Katolickiej Odnowy Charyzmatycznej ma wiele czynników: Boże 
wezwanie, wyraz odnowy Kościoła wskutek nauczania Soboru 
Watykańskiego II, kontakty ekumeniczne (przyp. ks. P. Sawa).
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W dzisiejszych czasach coraz mocniej odczuwamy
dziatanie ztego ducha. Ludzie najczesciej nie umiejq
rozpoznac, co jest pokusa, a co dreczeniem lub ope-
taniem. To powoduje w nich strach. Ta ksiazka po-
wstata po to, by pomoc wspotczesnemu cztowiekowi
zwyciezac zto i nie pozwoli¢, by ono go opanowato.

Rozmowa z najbardziej znanym egzorcysta Swiata,
ks. Gabriele Amorthem, ukazuje zwyczajne i nadzwy-
czajne dziatanie Szatana. Ksiadz Amorth objasnia, jak
kazde z tych dziatan objawia sie w zyciu cztowieka
i jakie moga by¢ jego przyczyny. Wyjasnia rowniez,
czym jest egzorcyzm, jak zy¢ po uwolnieniu oraz kto
moze modli¢ sie o uwolnienie.
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